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Wychodzi w Krakowie 3 
codziennie, wyjąwszy niedziele i święta. 
Cena: 

W KRAKOWIE miesięczna 5 złp.; kwartalna 14 złot. polską 
monetą. 

W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 złr. 20 
PE Przedpłata 

przyjmuje się w biurze Kxpedycyi CZASU przy rogu Szcze- 
pańskićj ulicy Nr. 369. 

Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Expedycyi Czasuwyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 
pieniądze 


AUSTRYA. 


Wiedeń 20 listop. ( Kwestya turecka). Dzisiejszy 
Wanderer zawiera następną korespondencya ze Stam- 
bułu 7go b. m. ; 

„7 oświadczenia cesarza Mikołaja w sprawie wę- 
gierskich wychodźców, widocznie okazuje się, z je- 
dnćj strony pewne rozdrażnienie, z drugićj dążność 
zapobieżenia mniemaniu, jakoby kwestya ta przez in- 
terwencyą obcych mocarstw przywiedziona została 
do jćj obecnego obrotu. W tym też duchu przema- 
wiają petersburgskie dzienniki, i zdają się szczegól- 
niejszą przywięzywać wagę do faktu, iż zaszłe tru- 
dności, bez obcego wpływu, jak tego sama W. Por- 
ta pragnęła, załatwione zostały. Niech będzie jak 
chce, żaden przyjaciel pokoju nieodmówi carowi u- 
miarkowania i z pewnóm zadziwieniem dowie się że 
Elim basza jeden z fligiel-adjutantów sułtana, przed- 
stawiał się u Sir Stratforda Canning i jenerała Au- 
pick, dla podziękowania w imieniu Jego Wysokości, 
tak królowćj angielskićj jak i prezydentowi Rzpltćj 
francuzkićj , za oddane Porcie przysługi i energiczne 
wsparcie, zkąd zdawaćby się mogło , jakoby chciano 
urzędownie zaprzeczyć upragnionćj ze strony Rossyi 
formie i powodom jéj ustąpienia, co nieomieszka na 
dworze petersburgskim przykrego sprawić wrażenia. 

„Jednocześnie z Satis Efiendim przybył kuryer do 
pana Titof. Otrzymane instrukcye spowodowały go 
do przedstawienia W. Porcie 5go b. m. „noty, w kto- 
rćj na zasadzie traktatu _ IKujczuk- Kajnardyjskiego 
żąda wypędzenia wszystkich Polaków w krajach tu- 
reekich znajdujących się. Zdaje się jednak że to żą- 
danie dotyczy jedynie Polaków z rosyjskich prowineyj 
pochodzących , niemożna bowiem przypuścić , aby Ro- 
sya przyznawała sobie prawo nad innemi Polakami, 
Którzy nie są jćj poddanymi. 


Z drugićj strony internuncyusz austryacki bar. Stür- | 


mer, w myśl artykułów traktatu passarowickiego, — 
który w razie niewydania zastrzega sobie skonfino- 
wanie zbiegów w kraju, żąda, aby węgierscy wy- 
chodźcy przeniesieni zostali do miejsca, którego wol- 
ny wybór Porcie zostawia i tamże pod wo me ye 
2a byli osadzeni. W. Porta w odpowiet per = i = 
różnia wychodźców 2 węgierskiej kategoryi oi hain 
którzy oddawna w Turcyi zostają, lub NZ I żre 
w paszporta do kraju tego przybyli: €o z je 
naturalną, inaczéj bowiem uwłoczonoby słu jącemu 
innym mocarstwom prawu wydawania paszportów i 
tychże szanowania. W, Porta przedstawiła ten wy- 
padek poselstwom Anglii i Francyi. Jen. Aupiek nie 
odmówi zapewne protekeyi cudzoziemcom w francuz- 
kie paszporta zaopatrzonym, i niemógłby uczynić 
tego bez narażenia godności mocarstwa którego jest 
reprezentantem. | E 
Wojenni politycy upatrują w tém nowóm zajściu 
intrygę Rossyl, aby odwlec rozwiązanie kwestyi, 
dy teraz, przy nade rodzącćj zimie i braku potrze- 
nych przygotowań, widzi się w niemożności roz- 


Rozbiór dzieła Torosiewicza: ` 
żródła mineralne w Królestwie, Galicyi i na Rakowinie 
(Bokończenie.) 

Niemożemy wszakże Ww żaden sposób dzielić zdania Bu- 
chnera, jakoby stosunki geologiczne przy Iwoniczu, były 
też same co w Niemczech pod Heilbrunn, Niemasz ża- 
dnćj wątpliwości, że źródła” iwonickie wypłukują pokład 
soli kuchennćj należącćj do formacyi trzeciorzędowcćj;j nie- 
mieckie źródła, przeciwnie powstają przez rozpuszczenie 
pokładów soli formacył Triasowej, 

Z równą ścisłością opisuje p. T. wody żeleziste około 
Iwonicza o kilka sążni oddalone od pierwszego źródła ; 
temperatura tej wody wynosi również + 7, 8° R, skład 
Zaś je ie odmienny. i ; 

"Wal To tkireg chorób, które leczy woda Iwonicka: 

głównie pomaga na choroby skrofuliczne WA ŻA roz- 
ciągłości wzięte; dalłéj choroby WIA zw tra- 
Wienia, brak apetytu itp. Nie będę a UDA ta $7 
mienienie długiego szeregu przypadłości najrozinai szych, 
wolę do samego dzieła odesłać czytelnika, a ten tego 
niezawodnie wtedy uczynić niezaniedba, gdy istotna zaj- 
dzie potrzeba. AWA sł 

Opis źródeł Iwoniekich służy niejako za wzór, je im 
Sposobem badał p. T. źródła Galicyjskie; jestto część na- 
pisana ściśle naukowo ; ale nierównie ważniejsza dla czyta- 
Jącćj publiczności, jest druga część tego dzieła, W którym p. 

- wymienia alfabetycznie wszystkie źródła mineralne Gali- 
cyjskie, z ich najważniejszemi własnościami tak fizycznemi, 
jako i chemicznemi; przytém podaje wiadomość geografi- 


poczęcia wojny, & pragnie zachować sobie pretekst 
na późnićj. 

Turkom zdaje się ta ostatnia missya pochlebiać, 
niezbywa wszakże na ludziach którzy mają im to za 
złe, i z jednej strony usiłują ich przekonać o nico- 
ści otrzymanych korz Sci, z drugiej o potrzebie ko- 
rzystania Z pomyślnćj sposobności i zażądania aby 
warunki konwencyi Bałta-limańskićj zostały wyko- 
nanc, mianowicie aby wojska rosyjskie opnściły księ- 
stwa Naddunajskie., 

(Z Węgier). Figyelmezó donosi z Pesztu 18 b. m. 
„Wyznaczona przez naezejnie dowodzącego komissya 
likwidacyjna wynagrodzenia kosztów wojennych, je- 
szcze w tym miesiącu czynności swoje rozpocznie, 
gdyż wszyscy jej członkowie tak wojskowi jak poli- 
tyczni, już są zamianowani, Komissya ta będzie naj- 
przód dochodziła szkód poniesionych przez oficerów 
i wojskowych itd., a następnie osób, które z powodu 
swojego lojalnego sposobu myślenia zostały przez 
powstańców poszkodowane, Podana strata musi być 
| zaprzysiężona lub prawnemi świadectwy udowodnio- 
na, przyczćm winno być nadmienionem czy i na jakićj 
gminie lub osobie ciąży winą doznanego poszkodowa- 
nia. — Zapewniają, że tutejszy sąd wojenny będzie 
odtąd zajmował się jedynie sprawami cywilnych prze- 
stępców politycznych, wszyscy zaś oficerowie armii 
powstańczćj będą sądzeni w Arądzie. Sąd wojenny 
w Szemnicy został rozwiązany: a osadzeni iamże 
| więźnie polityczni przeniesieni zostali do Preszburga, 
z wyjątkiem b. deputowanych sejmu Debreczyńskiego, 
których odstawiono do Pesztu. ` Obiega pogłoska, że 
byli ministrowie węgierscy, Wukowicz i Wład. Ma- 
| darasz, jako pospolici zbrodniarze wyjeci sa od prze- 
| pisu wstrzymującego karę śmierci dla politycznych 
| przestępców. 

( Wiadomości bieżące). Depesza telegraficzna z Pra- 
(gi donosi o przybyciu tamże cesarza. Wszystkie 
władze cywilne i wojskowe przyjmowały J. C. Mość 
w dworcu kolei żelaznćj, zkąd N. Pan udał się wśród 


sformowanego przez gwardya narodową szpaleru, do 
król: zamku Hradszynu. 


— Wczoraj w. ochnistrz koronny rozporządził, 
aby pokoje w tutejszym zamku gotowe były na przy- 
jęcie cesarza, który ma wrócić do Wiednia w sobotę 24. 
| SEST Donosza z Wenecyi, że tamtejszy podesta hr. 
Correr, z powodu bliskiego odjazdu dotychczasowego 
gubernatora cywilnego i wojskowego feldm. Gorzkow= 
skiego do Ołomuńca, złożył feldm. podziękowanie 
w imienia municypalności i obywateli za dowody przy- 
chylności i pobłażania jakiemi nacechowane było jego 
w Wenecyi urzędowanie. 

— Węgierska gwardya przyhoczna, która już de 
| facto istnieć przestała, rozporządzeniem cesarskim 
zniesiona zostaje. c= 
| — Wczorajszym parociagiem przywieziono tu z 
| Preszburga kilkunastu Poj Tych więźni, między któ- 
| rymi znajdują sie; adwokat zeikoczy, dziekan Galos, 


czną o stósunkach każdego Źródłą w szczególności. Nie- 
mało przyczynia się do wygodnego wynalezienia źródeł, wy- 
liczenie onych alfabetyczne. Aby mieć wyobrażenie jak bo- 
gaty materya? opracowany Został w tóm dziele, podaję 
ich szereg: Bolechów, wody słone; Borkut pod Kosso- 
wem szczawie; Busk i Solec „ćw królestwie polskiem ) 
wody słone; Dorna na Bukowinie , liczne źródła słonćj 
wody, (w wioskach Dorna Watra i Dorna Kandreni, 
z tych célniejsze nazywaja się Pojana Negri, La Drukany); 
słona woda w Drochobyczy; Jarosław z wodą rozebraną 
przez Bajera; źródło słone Jurowcąch : źródło siarczane 
w Konopkówce w obwodzie Tarnopolskim, pamiętne, że 
w nich kąpała się sławna bochalerką Trembowli Chrza- 
nowska; szczawa w Korsowie rozebrana przez Dra Tytz; 
źródło słone w Krakowie rozebrane przez professora Flo- 
ryana Sawiczewskiego ; Szczawa W Krościenku pod Pieni- 
nami; potężna szczawa w Krynicy niedaleko Sącza rów- 
najaca się co do obfitości wylyskującćj wody, nasyce- 
nia gazem kwasem węglowym najsławniejszym na świecie 
a mianowicie Pirmonckićj; wody Siarcząne w Krzeszowi- 
cach i Lubieniu; wody słone W Łukawicy wyższćj w ob- 
wodzie Stryjskim; wody siarczane w Niemirowie i w No- 
wosielcach pierwsze w Żółkiewskim, drugie w Brzerzań- 
skim obwodzie; woda mineralna na Podgórzu przy Krako- 
Wie; woda siarkowa w Radowcach na Bukowinie doby- 
gaca sie Z wysokich gór Kapl i Tatarkutza 21/ mili odległe 
od wiosek Isfor i Kurlibaba; słona woda w Rosulnie w obwo- 
dzie Stanisławowskim ; woda gipsowa w Sokolnikach; słona 
woda w Słarosoli; szczawa w Suliguli na Węgrzech nieda- 
leko Burkuta; bardzo mocna woda siarczana wypływająca 


Kraków 22 Listopada, — Czwartek, 


| 


EN 


Rok 1549, 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszęjkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie. księgarskie, handlowe. przemysłowe 
rolnicze itp. f š 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, 
Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. 
List y 
nie frankowane nie przyjmują się, wyjąwszy od 
lub znanych korespondentów. 


dzierżaw itp. 


stałych 


umer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


proboszcz Lechocicki, hr. 
Laurentini. 

Ban Jellaczycz odjechał ze swoim bratem i 
dwoma adjutantami do Berna w Morawie. 

— Linie telegraficzne do Włoch, Tyrolu i Węgier 
będą jednocześnie rozpoczęte. Druty elektromagne- 
tyczne będą oblane gutla-perką dla uchronienia ich 
od prędkiego zniszczenia. 

NIEMCY. 

+ Berlin 19 listop. Wspomniałem w przeszłćj korespondencyi 
o niepokojących pogłoskach, które z powodu procesu Waldecka, o- 
skarżonego o zbrodnią stanu, krążą od kilku dni po mieście, i co- 
raz większój nabywają pewności. Trudno temu wszystkiemu dać 
wiarę, co głoszą prywatnie i publicznie. Mówią o zmianie mini- 
steryum, o ogłoszeniu miasta w stanie oblężenia, o zupełnóm roz- 
brojeniu mieszkańców przez odebranie im wszelkićj prywatnój bro- 
ni, o zniesieniu prawa stowarzyszeń politycznych, o ukrócenia wol- 
ności druku i zaprowadzeniu cenzury, o rozwiązunia Izb z sobą nie- 
zgodnych, o suspendowaniu konstytucyi, słowem o powrocie bezwa- 
runkowym do dawnego porządku rzeczy. Trudno, powtarzam, te- 
mu wszystkiemu wierzyć, ale i to już źle, że o tóm mówią i piszą; 
musi w tém być eoskolwiek prawdy. Starajmy się jéj dopatrzeć. 
Co nasamprzód zmiany ministeryum dotycze , to rzeczą jest niewąt- 
pliwa a tutaj każdemu wiadomą, że stronnictwo absolutystyczne, 
to które przed rewolucyą marcowa było u steru rządu, a dzisiaj 
w lzbach reprezentowane jest przez Bodelschwinghów , Bismarków, 
Gerlachów, Stahlów itd. w prasie zaś ma swój organ w Neue 
Preus. Ztg, zowiący sie także Kreuz-Zeitung, niewątpliwą, 
mówię, jest rzeczą, że stronnictwo to biało-czarne, zamierza- 
jąc powrócić do władzy, używa wszelkich środków i intryg, aby 
zaufanie obecnego ministeryam u dworu i w opinii publicznćj osła- 
bić, i przez ciągłe nasuwanie mu nieprzezwyciężonych trudności do 
ustąpienia zmusić. Obrot, jaki wzięła sprawa niemiecka, skompro- 
mitował już znacznie i powagę i honor dzisiejszych ministrów. Nie 
ludzie ich koloru, ludzie nowi, którzy chociaż niesprzyjają obecne- 
mu stanowi rzeczy, to przynajmnićj uznają go jako konieczny, ale 
ludzie dawnego porządku, Bodelschwingh, Radowitz, powołani zo- 
stali, pierwszy na. prezydenta w Radzie administracyjnćj północne- 
go związku, drugi na członka w tymezasowój centralnćj komisyi 
niemieckićj. 

Kolizye przy rewizyi 


Keisch i fabrykant sukna 


konstytucyi pruskićj pomiedzy pierwsza a dru- 
ga Izbą obecnie zachodzące utrudniają także niemało położenie mi- 
nistrów, a to tém bardzićj, że już dla samego pozoru konstytucyj- 
nego, którym się ciągle osłaniają, nie mogą zgodzić się na wnio- 
ski w ducha absolutystów. w pierwszćj Izbie do konstytucyi wpro- 
wadzone. Wnioski zaś te, wie ta każdy dobrze, są czystym wy- 
razem sposobu myślenia i życzeń samego króla, jakie się objawiły 
w patencie 3go lutego 1847 r. i w pamiętnćj ówczesnćj mowie jego 
zagajającćj sejm stanów połączonych. Dodajemy do tego stanow- 
cze i odgrażające sie domagania stronnietwa czysto i szczerze kon- 
stylucyjnego, które na rząd nalega, aby z drogi duchem czasu na- 
kazanćj nie zstępował; dodajmy zakryte, ale tém więcćj zastrasza- 
jące, że niewiadome, przygotowania i krzątania się stronnictwa de- 
mokratycznego, popieranego znów tém wyraźnićj i silniéj opinią 
publiczną w całych Niemczech, im większą i zaślepieńszą jest gwał- 
towność reakcyi przeciw zwolennikom rewolucyi — a bedziemy u- 
mieli oceenić jako tako, dalekość pogłoski rozsiewanćj oddawna o 
zmianie ministerstwa, Stronnictwo absolutystyczne nagli je do cot 


z pokładu siarki w Szwoszowicach pod Krakowem, która 
pan Torosiewicz ze zwykłą Ścisłością na nowo rozebrał 
(Analizy Markowskiego umieszczonćj w T. tym str. 336 
Rocznika Towarzystwa Naukowego Krakowskiego nieznał 
p. T.); kwaśna woda w Szczawnicy w jednćj z najpię- 
kniejszych okolic w całych Karpatach przy malownćj grup- 
pie gór zwanych Pieninami nad szumnym Dunajcem; Szkło 
którćj siarezaną wodę rozpoznawał na rozkaz Stefana Ba- 
torego Dr. Wojciech Oczko; Truskawiec z wodami sto- 
nawo siarkowemi zawierającemi części nafty. 

W końcu załącza p. T. spis rejestrowy także alfabety- 
czny wszystkich źródeł mineramych dotąd w Galicyi po- 
znanych, między któremi wielka ilość nie jest rozbieraną, 
Jestto obszerny materyał do badań; zapewne niejedna 
woda nadzwyczajnie zostanie w czasie swoim poznana. 
Zakończając tę rzecz o dziele p. T. musimy go jak naj- 
mocnićj zalecić naszym lekarzom, aby go nieustannie u- 
żywali, aby się go ciągle radzili; wielka powszechność 
zaś znajdzie w nim pewnego doradzcę. 5; 

Niech nam wolno będzie jedną uwagę uczynić nad 
tém dziełem, niemającą styczności ze stroną chemiczną 
tych źródeł: zamierzam mówić o związku zachodzącym 
pomiędzy składem chemicznym tych Źródeł a rodzajem 
ziemi z których wytryskują, czyli o związku jaki: zacho- 
dzi pomiędzy składem chemicznym Źródeł, ą formacyami 
geologicznemi. Te uwagi doprowadzą nas 


i j , do poznania 
jakiemi sposoby powstawały nieprzeliczone źródła Gali- 
cyjskie, mające tak odmienny 


„ maj „skład chemiczny, Zaprawdę 
uderzającą jestto rzeczą, w jak ścisłym związku zostają 
źródła mineralne Galicyjskie ze skałami, z których się 
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raz nowszych gwałtów i przeciw konstytucyonalistom i przeciw de- 
mokratom, pod pozorem, że w ich stowarzyszeniach publicznie przy- 
gotowuje się zamach przeciwko wszystkim usiłowaniom rządu, zmie- 
rzającym do przywrócenia stałego pokoju i porzadku. 

Ministeryum postawioue między kowadłem i młotem, starało się 
dotąd utrzymać przy powadze i sile: Wszakże powoli ulegać za- 
czyna wyraźnie uderzeniom, popieranym zgóry. Niewiadomo, jak 
daleko uległość ta się posunie.. „Ale czuć w powietrzu, że gotaje 
się w górze jakiś zamach, który spadnie najprzód na towarzystwa 
demokratyczne, potóm na koustytucyjne, a nareszcie na Izby i kon- 
stytucyą samę. Bo na cóż innéj reprezentacyi, skoro Izba pierwsza 
publicznie oświadczyła: „że prawdziwym reprezentantem kraju jest 
wojsko*!? "Towarzystwa demokratyczne w tćj chwili nie śmią się 
już zgromadzać, bo prawie bez wyjątku bywają rozwiezywane. Ko- 
menderujący jenerał Wrangel zakazał jak najsurowićj, aby nikt 
z wojskowych nie śmiał na publiczne zgromadzenia uczęszczać. 
Wojsko każdego dnia jest konsygnowane. Patrole dniem i nocą włó- 
czą się po ulicach. Główne punkta wewnątrz miasta znów wojskiem 
obsadzone. Źołnierze mają prawo użycia broni przeciw każdemu, 
kto im w droge wnijdzie! Brutalność konstablerów wywołuje co- 
dziennie utarczki i bójki. Policya chciałaby oczywiście sprowadzić 
konflikt brukowy, aby znów podraźnić wojsko niepokojące się tém, 
że stracić ma pobieraną dotąd wojenną podwyżkę żołdu. Za kon- 
fliktem pójdzie snadnie reszta, co dotąd utrzymuje się tylko jak 
pogłoska. Ale po szkodzie i Niemiec mądry, i niełatwo tą razą da 
się uchwycić w łapkę. Dnie procesu Wałdecka, 28, 29 i 30 t. m. 
niecierpliwie oczekiwane.  Policya wielkie czyni przygotowania do 
politycznego obłowu. Podobno omylą ja nadzieje. Demokracya nie- 
ma zamiaru robić demonstracyi iunćj, prócz tój, że po skończonym 
procesie ofiaruje Waldeckowi korone stota, która jaż jest gotową. 
Wszakże umysły podraźnione nie zawsze można w rygorze utrzy- 
mać. Z małćj iskry często wielki powstaje pożar. Toby było praw- 
dziwą klęską dla reszty pozostałych swobód w Prusiech, z którćj 
dotychczasowa wolność druku nie jest najmniejszą. © boju w mie- 
ście myśleć nawet nie można, chodzi tylko o to, aby rządowi nie 
dać powodu do usprawiedliwienia gwałtownych kroków, jeźli tako- 
we przedsięwziąść przeciw konstytucyi istotnie zamierza, Czas 
bliski obawę tę nam odejmie albo potwierdzi. 


Berlin 19 listop. (Posiedzenie Izby H. Dalszy 
ciąg rozpraw o stosunku państwa do szkoły). Dep. 
Rohden podaje następujący wniosek: Małzeństwa 
zawarte od ogłoszenia konstytucyi 5 grudnia sda- 
mym tylko kościelnym ślubem, mają zupełną cywil- 
ną wazność* Min. w. d. „Ze strony Rządu w o- 
gólności, nie przeciwko temu projektowi powiedzieć 
nie można; AREA jednakowoż, aby gdzie jaki sę- 
dzia mógł podni ćyątpliwości co do ważności mał 
Żeństwa zawartego ślubem koście od chwili o- 
głoszenia konstytucyi 5 grudnia. A gdyby się to na- 
wet wydarzyło, Rząd przedsięwziął stosowne kroki 
aby ważności tćj bynajmnićj nie zapierano.* 

Prezes oświadcza, że wniosek dep. Rohdena musi 
dołączyć do nowego porządku dziennego, i w tym 
celu zapytuje Izbę, klóra się na to niezgadza. Zgro- 
madzenie przechodzi do szczegółowych rozpraw nad 
$$ 17.—238. — $ 1%. Izba pierwsza do pierwolne- 
go textu: „Nauka i jej wykład jest wolna,“ przy- 
łączyła następny dodatek: „Prawo o wychowaniu 
stanowi względem naduż yć tej wolnosci.“ Minister 
w. d. „$ 1 ‘nie jest, jak-to powiedziano , nie nie- 
znaczącą frazą, ale najmnićj, zasadą. Dawniejsza 
praktyka skłoniła do wyrzeczenia (éj zasady, i ży- 
czyć należy utrzymania $fu tém bardzićj, że jego 
wykreślenie mogłoby dać powód nieporozumienia, iż 
Izba potępia zasadę. Artykuł ten ogłasza wolność 
nauki, Rozumie się, źe minister ma prawo wolność 
tę tak ograniczyć, aby nie groziła bezpieczećstwu 
publicznemu. Ale (e wyjątki niepowinny was wstrzy- 
mywać od wyrzeczenia ogólnego prawidła.* 

Hr. Renard: „Jestem w położeniu niczwykłóm 
mi dotąd sprzeciwiania się stanowczo p. ministrowi. 
1 deze z 
dobywają i z nich wyciagaja cześci slałe zawarte w ich 
składzie. Wszystkie te źródła rozpadają się na trzy wiel- 
kie działy odpowiadające trojakiema sposobowi ich po- 
wstania. Szczawy mają plutoniczny poczatek, są skułkiem 
dogorywających sil, zawartych we wnętrzu naszćj ziemi. 
Źródła siarczane i słone powstają przez zetkniecie się 
wody z pokładami siarki i soli; pierwsze przez rozkład 
siarki i wody, a połóm przyjmują do składu sole rozpu- 
szczone w wodzie. Najprostrzy jest początek słonych wód: 
pokłady soli kuchennćj na podgórzu Karpackiem stykając 
się z wodami, rozpuszczają się wraz z owemi nieskończe- 
nie drobnemi cząstkami jodyny i bromu. Niektóre słone 
wody mają nadto w sobie rozpuszczone siarkany jakolo : 
siarkan sody, siarkan magnezyi; inne zaś, gaz wodoród 
siarkowy i lotną naftę. SNN i 

Najliczniejsze są źródła słone, dobywające się na pod- 

órzu Karpackiem, począwszy od Dobromila, wciaż aż na 

ukowinę.—(Dalćj wymienia długi szereg wód siarczanych 
i mnićj liczny szczawnych). WA 

Proces przemiany siarki, najlepićj można uważać na 
Pokładzie Szwoszowickim, gdzie siarka ulćgłszy rozkła- 
rzy zupełnie znikła, i tylko pozostały. próżne peche- 

yki w marglach ją otaczających. Wody siarczane mają 


WŁASNOŚĆ rosna, RYSY „KEOWRYDI: Tj MOZE 2 
któ ró IRE uszczania w sobie różnych części stałych, 


: 
skałami i oslo wody lak jedne zawieraja wprze- 


miennemi w miarę tego, z jakiego rodzaju 
ajaj céãj il + . 
ważającćj drugie magnezyą, inne sodę. 


r vodoradn ias : 7 k AET 
Prócz gazu wodorodno -siarkowe yo, zawierają niektóre 
g0, Ja 


źródła gaz kwas weglowy pochodzący bez wątpienia z roz- 
kładu węglanu wapna przez rozklad gazu siarkowego. 


Pierwszym motywem mojćj poprawki jest: „§ t%ty 
jest fałszywy.* Można powiedzieć : „Nauka jest 
wolna.“ „Wykład jest wolnyś Ale niemożna powie- 
dzieć : „Nauka i Jej wykład jest wolna.* Że) 0- 
gólaa zasada $fu 1%. sprzeciwia się następującym 
postanowieniom, Które orzekają bezpośredni przymus 
do uczęszczania Szkół i opłaty szkolnćj, i dla tegoto 
odałem wniosek , który. ogłasza wolność nauki, ale 
Ją zarazem ogranicza. Do tych logicznych zasad, 
miałbym dodać i tę psychologiczną, abyście takich 
peryodów 4 la Lamartine, w konstytucyi nie- 
kPadli.< moze 

Dep. Ekstein. „Artykuł ten nie jest obcym ale kra- 
jowym produktem, nie więc jest dla tego czczą frazą. 
Niema w nim mowy, Jak mniema szan. mowca, o wy- 
chówaniu ludu, ale 0 nauce. Wspominano już, że 
art. A7ty ochrania naukę przeciw uciskowi rządu, 
jaki się nieraz wydarzył w ostatnich dziesiątkach lat. 
Przypominam panom sprzyjanie pewnym systematom 
na uniwersytetach, przypominam przepisy, które się 
nawet do metody wykładu rozciągały. | Czuwajcie 
przedewszyskićm nad wolnością uniwersytetów, po- 
mni, że w nićj leży rozwój naszego życia obywatel- 
skiego.“ Po sprawozdaniu Kellera o $. 1% według 
pierwotnego tekstu konstylucyi przyjęto. j 

Rozprawy zaczynają się nad $$. 18 i 49. $ 18 
według tekstu Izby pierwszćj brzmi: „Nałeży czu- 
wać wszędzie nad kształceniem młodzieży przez 
szkoły publiczne. Rodzice lub ich zastępcy nie 
mogą dzieci pozostawić bez wychowania, które prze= 
pisane jest dla szkół ludu“ Komisya z pierwszego 
okresu wymazała słowo „wszedzie.“ 

Minister oświadcza się w imieniu rządu za uchwa- 
łą Izby pierwszćj lub wnioskiem komisyi. Artykuł 
przyjęty według wniosku komisyi. i 

$ 19 w pierwotnym texcie brzmi: „Każdemu wol- 
no nauczać i zakładać instytuta naukowo-wycho- 
wawcze, jeżeli kwalifikacye jego obyczajowe, nau- 
kowe i techniczne przez stósowną władzę wypró- 
bowane zostały Izba isza po słowie „zakładaćć 
dodała „i kierowac“. Minister oświadcza się za u- 
chwałą Izby tszćj. Dep. Stiehl: „Panowie moi, ma- 
cie do wyboru 30,000 nauczycieli oddać w ręce pań- 
stwa czyteż kościoła. Wszakżeż wyższe zakłady 
mają przygotowywać państwu urzędników; gdyby 
więc państwo niemiało nad szkołami nadzoru, mo- 
głoby łatwo przyjść do nieodpowiadających jego in- 
teresom urzędników. Ten tylko ma mieć prawo za 
kFadać szkoły ludu i udzielać nauki ludu, który do- 
wiódł obyczajowego, naukowego i technicznego u- 
zdolnienia. Tu wprawdzie zachodzi watpliwość, kto 
ma prawo wyrokowania o tćm uzdolnienia. /Ayczą 
sobie podziału nadzoru szkół między państwem i ko- 
ściołem — przeciwko temu musi mówca wystąpić, bo 
tu zachodzi wybór między państwem i kościofem.* 
Artykuł 19ty przyjęty według uchwały Izby . Iszćj. 

$ 20 przechodzi pod rozprawy. Pierwotny text 
konstytucyi zmieniony przez Izbę Iszą jak następuje: 
„Wszystkie zakłady naukowe prywatne lub publi- 
czne, zostają pod nadzorem władz wyznaczonych 
przez państwo“. Komisya (z textu pierwotnego kon- 
stytucyi) wnosi dodatek: » Wszyscy u 'zednicy pu- 
bliczni podzielają prawa ł obowiazki służby publi- 
cznéj“. Artykul przyjęty według wniosku. konsiy- 
tucyi. 

§. 21i. (text Izby T) 
cznych szkół ludu trze 
na stosunki wyznania. 


„Przy zaprowadzeniu publi- 
ba o ile możności mieć wzgląd 
Wychowaniem religi jn em 
w szkołach ludu kierują właścnoć stowarzyszenia 
religijne. Gmina zarządza zewhęlrznemi stosun- 
kami szkoły ludu. Nauczyć ieli publicznych szkół 


Najściślejszemu związkowi z siłami podziemnemi z wszędzie czana w. Szkle_od bardzo dawnych czasów jest znajomą: 
„nemi którym powierzchnia ziemi . i 


rozporłartemi siłami plutonic j x 
winna swe nierówności, winny sWóJ początek Szczawy. Są one 
ostalniemi oznakami téj siły, klóra tyle Zmian na powierzchni 
sprawiła. Dlugo po wybuchu ognia lub ZNiegO powstających 
skał dobywa się gaz kwas. węgloWY; BoR spotykając źródła 
zwyczajnych wód słodkich , łączy 51% ZMemii tworzy kwaśne 
wody, tak trafnie, że Górali szczawami nazywane. Wody te 
mineralne maja także rozpuszczone W sobie bardzo odmienne 
części; jedne są alkaliczne, drugie Wapienne, inne wresz- 
cie żelezisie. Co do pierwiastków stałych Winne są te źródła 
skałom z któremi sie spotykają W swoim przepływie, Kwa- 
RUS wody płynace ze skał wapiennych Zawierają w sobie 
obficie węglan wapna, albowiem woda nasycona gazem 
kwasem weglikowym ma własnosc rozpuszczania w zna- 
cznćj ilości węglanu wapna. Źródła płynące ze skał do- 
lomitowych zawierają węglan wapna 1 magnezyj; ze -skat 
zaś obfitujących w rudę żelazną, nasycone są weglanem 
żelaza. Aczkolwiek szczawy jednakowy maja poczatek, 
nadzwyczajnie odmienne skutki wywierają na organizmy 
cierpiące; jedne wzmacniają, We rozwalniają, I tak kwa- 
śna woda w Szczawnicy w tój <udnćj okolicy przy Pie- 
ninach nad Dunajcem, zawiera CZeści alkaliczne, skutkuje 
rozwalniająco ; tymczasem pobliska Szczawa Krynicka, po- 
teżnym grzbietem piaskowca Karpatowego oddzielona od 
Szczawnicy zawiera części Wapienno-żeleziste, a w skut- 
kach jest wzmacniającą. 

Wreście muszę wspomnieć 0 różnych ciekawych histo- 
rycznych wiadomościach znajdujących się w dziele pana 
Torosiewicza. Jednego nie można pominąć: woda siar- 


ludu, państwo oddaje pod nadzór uzdolnych za u- 
działem prawnie urządzonym gmin.“ Komissya wno- 
si: „Gmina zarządza zewnętrznemi stosunkami 
szkoły ludu. Nauczycieli publicznych szkół ludu 
państwo oddaje pod nadzór uzdolnionych za udzia- 
dem prawnie urządzonym gmin. Wychowaniem re- 
ligijnem w szkołach ludu kierują właściwe stowa- 
=yszenia religijne.* 

Min. w d. „Zgadzam się zupełnie tak z tekstem 
Izby pierwszćj jak z wnioskiem komissyi. Rząd po- 
dziela to zdanie, że gmina powinna mieć udział w wy- 
porze nauczycieli, przyznaje jéj prawo wybrania Żch 
kandydatów, z których rząd jednego zamianuje. Roz- 
trząsałem długo nad zarzutami tutaj czynionemi. Je- 
żeli rządowi ma być przyznanćm prawo miano- 
wania trzech kandydatów, z którychby gmina je- 
dnego mianowała, to również poprowadziłoby do ce- 
lu. Druga okoliczność o którćj chcę wspomnieć, do- 
tyczy wychowania religijnego w szkołach ludu, z któ- 
rym się łączy dodatek Izby pierwszćj, co do wzglę- 
du na wyznanie. Słowo „kierować* lepićj m uje 
rzecz niż „czuwać i starać sie“ użyte w tekscie kon- 
stytucyi. Zamiarem jest rządu poddać nauczyciela o- 
sobnemu egzaminowi ze strony stowarzyszeń religij- 
nych , chodzi tylko o to, czyli kóściół ma prawo d 
szego nadzoru nad szkołą ludu“ Tutaj mowca do- 
wodzi, że z odjęciem rządowi wpływu na wychowanie 
ustaje idea państwa; rząd więc może tylko udzielić 
kościołowi pewien wpływ przez inspektorów kościel- 
nych szkoły. Wzgląd na wyznania religijne w szko- 
łach ludu, uwaza minister za konieczny. Tego osta- 
tniego punktu dowodzi szeroko Landsermann. Dalszy 
ciąg rozpraw odłożono do jutra. 

(Wiadomości bieżące). Wieść o stanie oblężenia 
coraz mniej znajduje wiary, aczkolwiek zatargi z klu- 
bami trwają nieprzerwanie. Aby im koniec położyć 
a zarazem zagrodzić nieprzyjacielowi swemu pole 
skutecznego działania, ministeryum zamyśla podać 
Izbie projekt do prawa o klubach. Kwestya Poznań- 
ska wraca podobno do dawnego stanu. 

Ministeryum nieprzyjazne Polakom, na ostatnich 
naradach zdawało się nakłaniać do frankfurtekićj Ji- 
nii demarkacyjnćj. Cóż powiedzieć o tego rodzaju 
polityce, którćj najważniejszemi postanowieniami kie- 
rują drobne, niepostrzeżone zawiści, 

FRANCYA, 

Paryż 1% listop. ( Wczorajsze 
wodawczego Zgromadzenia) PP. Flandin i Durand- 
Navoyat wnoszą, ażeby ministeryum zakupiło na 
rzecz państwa stado koni chodowanych w Saint-Cloud. 
P. de Mornay odpiera ten wniosek, bo jego przyjęcie 
pociągnęłoby za sobą znakomite koszta, których skarb 
przy dzisiejszym swojćm wycieńczeniu ponosić nie- 
może. P. Kstancelin przemawia za wnioskiem, wy- 
kazując zbawienne jego skutki i WBD W jaki na go- 
spodarstwo narodowe wywrzeć może. P. de Rance 
zbija dowody poprzedniego mówcy. P. Dumas, mi- 
nister handlu i rolnictwa opiera się również przyję- 
ciu wniosku, i odrzuca ofiarowany na ten ce przez 
komisyą kredyt 500,000 fr. De Larochejacquelin od- 
piera znowuź zarzuty Dumasa, i przemawia za po- 
twzebą przyjęcia wniosku. P. Kould minister skarbu 
występuje przeciw udzieleniu na ten cel kredytu i 
oświadcza, iż rząd posiada dostateczne fundusze na 
zakupienie ogierów, które do poprawy rasy koni po- 
każą się potrzebne. PP. Vavin i Richard obstają za 
potrzebą nabycia stada w Saint- Cloud, w przeci- 
wnym bowiem razie znajdujące się tam ogiery czy 
stćj krwi arabskićj przejdą w posiadanie cudzoziem- 
ców. P. Dumas powtórnie zabiera głos przeciw 
wnioskowi, nieprzyjmaje kredytu i oznajmia, Że na- 


posiedzenie pra- 


już król Stefan Batory kazał ją rozbierać doktorowi Woj- 
ciechowi Oczko, i jemu’ winniśmy opis tego źródła mine- 
'alnego pod tylułem: „Opis Cieplic. seu thermarum de- 
seriplio Cracoviae 1578“; tudzież inne dzieło pod tytu- 
łem: „Przymiot w Krakowie w drukarni Łazarzowćj w r- 
1581.“ W kilkanaście lat potém wyszło inne dzieło o tychże 
wodach przez Erazma Syxla Lwowianina pod tytufem: 
„O Cieplicach w Szkle ksiag II. w Zamościu drukowane 
w roku 1617,“ następnie wyszło jeszcze trzy wydań tego 
dzieła. ` > 
"W końcu musimy uczynić uwage nad zmianą termino” 
logii, wprowadzonćj przez p. Torosiewicza. Aby oznaczy! 
połączenia dwóch pierwiastków niezawierających w sobie 
kwasorodu dodawać zwykliśmy za przewodem Śniadeckiego 
ustanowiciela języka chemicznego ek. yk.; tymezasem P- 
Torosiewicz zmienia to utarte z duchem języka zgódne 
zakończenie na ct; i tak zamiast ehlorku srebra, używ? 
p. T. chloret srebra; zamiast: jodek sodu, lub bromek po” 
lażu, używa: jodet sodu i bromet potażu. Nam się zdaje- 
że podobne zakończenie mie zostanie ogólnie przyjć!” 
albowiem nieodpowiada duchowi języka. 


. 
e 


Artykuł ten; obchodzący DASze galicyjskie piśmiennietwo, aczkol” 
wiek umieszczony był w Bibliotece Warszawskićj z październik” 


nie jest prostym przedrukiem , lecz udzielony nam został przez 887 
mego autora; Z niektóremi odmianami. i QP. RÈD.) 
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bycie stada rząd üważa za niepotrzebne. Pomimo tak 
zaciętego oporu gabinetu, Izba znaczną większością 
uchwaliła, iż zajmie się bliższym rozbiorem wniosku. 

Jenerap d'Hautpoul przedstdwia Izbie niektóre zmia- 
ny w budżecie wojny, przezco ogólne wydatki tego 
departamentu zmniejszają się o 8,456,915 franków. 
Z oświadczenia ministra wojny wypada, Że nadal 
czynna armia francuska składać się będzie z 380,000, 
z których 75,000 w Algieryi; dopóki jednak wypra- 
wa włoska się niezakończy, 400,000 ludzi ma zo- 
stawać pod bronią. Budżet ministerstwa wojny na 
rok 1850 przewidziany wynosi 825,362,282 fr. 
W końcu oznajmił p. d'Hautpoul, że w ministerstwie 
jego pieczy powierzonćm, nie jedną jeszcze będzić 
można zaprowadzić oszczędność , jednak zmiany po 
dobnego rodzaju wymagają dokładnego zgłębienia, 
dlatego dzisiaj wyliczyć ich jeszcze niepodobna. 

Z porządku dziennego przyszedł pod rozprawy pro- 
jekt p. de Flavigny, Księcia Moskwy itd., wnoszący 
o udzielenie wice-prezydentowi Rpltćj kredytu w ilo- 
ści 52,000 fr. na koszta pomieszkania. P. Noćl-Par- 
fait powstaje przeciw wnioskowi, dowodząc, Że ro- 
czna płaca wice-prezydenia wynosi tylko 48,000 fr. 
a zatem dodatek ma przewyższać właściwą pensyą. 
Wprawdzie komisya zmniejsza kredyt do 20,006, 
lecz chociaż ta summa może się małą wydawać zgro- 
madzeniu, to jednak jej uchwalenie niejest obojętnćm 
dla wiejskich posiadaczy, obciążonych licznemi po- 
datkami. P. Flandin sprawozdawca obstaje za wnio- 
skiem komisyi, który Izba odrzuca. Naówczas p. Ga- 
vini podaje poprawkę, której treścią, że wyznaczone 
dla wiee-prezydenta 20,000 fr. ma wypłacać mini- 
steryum prac publicznych. Ney, Książe Moskwy, o- 
świadcza, że p: Boulay (de la Meurthe) nieprzyjmie 
kredytu, chociażby przez Izbę byť mu przyznany. P. 
Flandin domaga się w imieniu komisyi, ażeby po- 
prawka była pod jćj roztrząśnienie odesłana. P. An- 
tony Thouret powstaje przeciw żądaniu komisyi, a 
Zgromadzenie znaczną większością odrzuca poprawkę. 

P. Morin (de la Dróme) przedstawia kilka popra- 
wek które dążą do zmiany artykułów 414, 415 i 
416 kodexu karnego, stanowiących kary na stowa- 
rzyszenia wyrobników. P. de Vatimesnil zbija po- 
prawki.. Lecz podczas jego głosu sala posiedzeń co- 
raz bardzićj się wypróżnia, a w końcu słychać głosy, 
iż Zgromadzenie niemoże obradować, gdyż niema do- 
statecznćj liczby członków. Jakoż wkrólce prezes 
lubo niechętnie, zamknął posiedzenie. 

(Dzisiejsze posiedzenie prawodawczego Zygroma- 
dzenia). P. Fould, minister skarbu, podaje projekt 
do prawa, mocą którego adwokaci mają być poddani 
szczególnćj opłacie. W dalszym ciągu dyskusyi nad 
przedstawionemi wczoraj przez p. Morin poprawka- 
mi, p. Bastyat wykazuje ich słuszność, dowodząc, 
że porozumienie się wyrobników dla uzyskania wię- 
kszćj płacy niejest przestępstwem, bo wchodzi w za- 
kres dozwolonych konstytucyą stowarzyszeń. Jakto, 
zawołał mówca, daliście wyrobnikom prawa polity- 
czne, a chcecie ich pozbawić swobody materyalnćj i 
odjąć środki polepszenia swego bytu. P. Heurtier 
zbija rozumowania p. Bastiat, wykazując, że interes 
osobisty winien ustąpić ogólnćj korzyści, każde zas 
społeczeństwo przedewszystkićm starać się powinno 
o wzrost handlu i przemysłu, któremu zbytnie wy- 
magania wyrobników częstokroć stoją na przeszko- 
dzie. P. Sainte-Beuve powstaje na artykuły 414, 
415 i 146 kodexu karnego, jako sprzeczne z du- 
chem konstytucyi. „Dopóki wyrobnicy porozumiewają 
się z sobą aby Jr ZA otrzymać płacę, dopóki dla 
dopięcia tego Ceu chwytają się środków prawnych i 
woli swćj niechcą przemocą narzucić przedsiębiorcom, 
używają praw zaheW nionych, każdemu obywatelowi 
przez ustawę pair zza 2 Dalćj powołaje się mówca 
na przykład Anglii, gdzie wyrobnikom wolno dopo- 
minać się poj 


ojedyńczo i zbiorow 

płacy. P. Vatimesnil obstawał za utrzymaniem kar- 
nych przepisów; nieszczędz *docinków socyalizmowi. 
Nakoniec Izba przystąpiła do głosowania i większo- 
ścią 398 głosów przeciw 203 odrzuciła poprawki 
pana „Morin. Wiedy 745 Valette i Wołowski inna 
przedstawiają popraw kę, ny i celem obostrzyć pra- 
ua przeciw fabrykantom. W alette poczyna prze- 
mawiać w obronie Swej poprawki, lecz ogólny samer 
„niedozwala mu ciągnąć głosu. Gdy spokojności nie- 
można było przywrócić, kwestya odłożoną została 
; do następnego posiedzenia. 


s oprzedniem zgromadzeniu wydane 
o herr SaNi P dowsith SAE jaka wie- 
kszość sejmowa pała ku prezy enion i. Minisferyum 
codzienne ponosi porażki. Izba prayane mu’ tiie żę: 
dany kredyt, a niechce udzielić: PF u do pensyi 
wiceprezydenta, co miało być pia” to wstępem do 
podwyższenia płacy naczelnika rZącu. 


La Presse trafny z tego powodu zamieszcza ar- 
tykuł, który w skróceniu przytaczamy : Większość 
Sejmowa mści się zniewagi wyrządzonej Jej, pismem 
prezydenta. Od Czasu ukazania się „A pamiętnej R: 
dezwy, Izba starannie wyszukuje środków, aby sło- 
wo osłabić czynem, albo raczej brakiem czynu. „Jak 
przed manifestem taki po nim wola Bonapartego jest 


0 o powiększenie swćj 


nieujętna i niewidzialna, a zlanie dawnych stronnictw 
prowadzi jedynie do %nieruchomienia sił narodo- 
wych.  Odillon-Barrot i Dufaure, działali mało a mó- 
wili wiele. D’Hautpoul i Ferdynand Barrot, nie ro- 
bią więećj, ale za to nic nie mówią, Jednakowoż ile- 
kroć otworzyli usta, starali się jedynie osłabić wła- 
ściwe znaczenie manifestu, i zapewnić większość o 
swojćj powolności: tym to celu gabinet oznajmił 
w swoim programie, Ze chce pozostać wiernym po- 
lityce zgromadzenia. W tym także celu minister spra- 
wiedliwości przedstawił Izbie prawo o deportacyi, 
mające zastąpić karę Smierci na przestępstwa poli- 
tyeczne zniesiona. Jednak pomimo tylu rękojmii, 
większość stoi nie przebłagąną i niemoże zapomnieć 
swćj zniewagi. Przyjęła manifest, bo nie miała dość 
siły, aby przeciw niemu otwarcie wystąpić, wszakże 
postanowiła się pomścić przy zdarzonćj porze. Wnio- 
sek p. Desmousseaux nastręczył stosowną do tego oko- 
liczność, którą Izba pochwyciła skwapliwie. 

PP. Baze i jen. Lefló oświadczyli z dumą i uraga- 

niem, że Izba jako władza najwyższa nie przyjmuje 
od nikogo zaproszenia, ani od ministrów, ani nawet 
od prezydenta Rzpltćj! Dzisiaj nowa nadarzyła się 
sposobność , którćj Izba nie zaniedbała pominąć. Wo- 
tum odmawiające p. Boulay dodatkowćj pensyi na 
koszta pomieszkania, jest odpowiedzią na- manifest 
prezydenta. .. Odtąd więc rozdwojenie jest widoczne. 
Dwie władze ubiegające się z sobą o pierwszeństwo 
nieraz jeszcze będą usiłowąpy zpliżyć się i pojednać, 
wszakże spójnia nie będzie nigdy trwała ani szczera. 
Jestto dalszy ciąg sześdziesjęcioietnićj historyi Fran- 
cyi. Nazwiska i zwierzchnie kształty się zmieniły, 
natura rzeczy pozostaje taż sama.  Zatargi które w r. 
1792 między Ludwikiem XVI jį Girondinami powsta- 
ły, dotąd nie są jeszcze załatwione: Jedna wszakże 
okoliczność słusznie może serca nasze napełnić bole- 
ścią. Chcemy mówić o wzajeęmnóm stanowisku władz, 
które zdaleka czynią sobie pogróżki, a nie chcą wy- 
stąpić do osobistego starcia. Kiedy wzrok nasz w u- 
biegłą przeszłość zwrociemy, uderzy nas ogrom wal- 
ki nacechowanćj odwagą i zdolnością pasujących się 
z sobą olbrzymów. Wtedy szranki były obszerne, 
bój pełny chwały i wielkości, a jeżeli naród cier- 
piał na tych niesnaskach , to przynajmnićj nie potrze- 
bowa? się rumienić. W dziejach owćj wielkićj re- 
wolucyi, wszystko jest wielkie, nawet zbrodnie. Ale 
dzisiaj jakiż widok uderza nasze oczy. Większość 
upokorzona zamyka się w swojćj niemocy i szuka 
pomsty w drobiazgowym odwecie a nie śmie podnieść 
się w całej swojćj sile i wystąpić z godnością. Schy- 
la głowę przed zniewagą, lecz oczekuje na sposo- 
bność dokuczenia. Cóżkolwiekbądź, czy recerze sie- 
ką się damasceńskiemi mieczami, lub tylko kłują špil- 
kami, rozdwojenie jest widoczne, zatargi nie uchron- 
ne. Te niesnaski są naturalnćm następstwem zetknię- 
cia władzy prawodawczćj : z władzą wykonawczą. 
Dopóki to zetknięcie istnieć będzie, walki żadna si- 
ła ziemska przeciąć nie zdoła. Rozbrat coraz będzie 
widoczniejssy, aż doprowadzi do 18 pbrumaire lub do 
27 lipca 1880. 
„ » Większość wiedziona chęcią upokorzenia na wza- 
jem prezydenta, zamierza przyjąć projekt p. Sau- 
tayra, którą żąda -aby 500 powstańców pozostających 
jeszcze na pontonach, było oddanych pod właściwe 
sądy, które ich przestępstwo sprawdzą i ocenią. 

Wniosek ten dąży do uwolnienia reszty przeszło- 
rocznych powstańców czerwcowych, Mówią, że Bo- 
naparte, chcąc aprzedzić postanowienie Izby, pragnie 
ogłosić 10 grudnia t.j. w dzień swego wybrania o- 
gólną amneśtyą. PP. Molć i Montalembert nie oka- 
zują się zbyt pochopni do wojny z prezydentem, wi- 
dziano ich nawet na ostatnim wieczorze w pałacu 
Elizejskim, co jest przepowiednią nowego zbliżenia. 
Wszakże Thiers i Berryer, okazują wielkie zagnie- 
wanie i niedadzą się tak łatwo przejednać. Poło- 
żenie więc Wrancyi jest dzisiaj podobne do tego, w któ- 
rym się za istnienia Izby pÞrawodawczéj znajdowała, 
z tą tylko różnicą, Z€ W tedy w zgromadzeniu spo- 
czywała idea postępu; A duch konserwacyi skrywał 
się w Elizejskim pałacu. Dzisiaj zaś wsteczne po- 
jęcia większości sejmowej, znajdują opór w liberali- 
zmie prezydenta. 


Zresztą żadne stronnictwo nie staje się dzisiaj spo- 


jone. Członkowie Towarzystwą Rady stanu, rzadko 
już teraz mogą dojść do WSpólnego porozumienia, a 
do obozu demokratyczneg0; W cisnęła się także nie- 
zgoda, postępowaniem adwokatów na sądzie wersal- 
skim wywołana. P. Proudhon obwinia adwokatów, 
iż zrzekając się obrony, wydali „więźniów na łup re- 
akcyjnego stronnictwa. *rzeciwnie zaś obwinieni 
z liczną falangą należących do tego odcienia socya- 
listów, oddają pochwały PoStępowaniu adwokatów, 
którym sąd nie dozwolił 0PrZEĆ obrony na najstoso- 
wniejszćj zasadzie. Słowem gdziekolwiek zwrócie- 
my oczy, wszędzie rozdwojenie i niezgoda, a niebę- 
dziemy się silić na odgadnięcie, co z tego zamętu wy- 
padnie. s 

(Wiadomości bieżące) Constitutionnel stanowezo 
odstąpił Thiersa į przesze 0 obozu Bonapartego. 
latwo się domyśleć jakie ta Zmiana sprawiła na u- 
mysłach paryżanów wrażenie. 


Co do zarządu ministerswa spraw z. nic jeszcze 
nie można wiedzieć pewnego. Dotychczas prezydent 
Rzpltćj kieruje bezpośrednio tym wydziałem, sam 
rozirząsa wszystkie sprawy, odpisuje na depesze i 
wydaje rozkazy. W takim stanie rzeczy obojętnóm 
jest, kto obejmie na pozór ster tego ministerstwa. Pre- 
zydentowi chodzi tylko o to, aby nie posadził na tym 
stanowisku samoistnćj jednostki, która mogłaby go 
zaćmić swoją intelektualną potęgą. Mówią przeto, 
że albo Ferdynand Barrot, albo też Vaisse dawny 
zawiadowca spraw cywilnych w Algeryi zostanie mi- 


„nistrem spraw zewnętrznych. 


Jenerał Lahitte został mianowany ambassadorem 
Rzpltćj w Berlinie. $ 

„Dzisiejszy Monitor donosi, że prezydent od chwili 
ujęcia władzy ułaskawił już 2,39 politycznych prze- 
stępców. 

Utworzyło się nowe parlamentarne koło, pragnące 
popierać osobistą politykę prezydenta. To stronnictwo 
złożone z najzagorzalszych bonapartystów, wybrało 
sobie na miejsce dode polao sztuk pięknych. Pre- 
zesem mianowany jenerał Grammont, wiceprezesem 
Daviste i Abattucci, sekretarzami: Gavini i Caulin- 
court. Główniejsi naczelnicy większości a mianowi- 
cie Thiers, Berryer, de Broglie i de Remusat uwa- 
żają ten parlamentarny zawiązek, jako dowód nie- 
nawiści poprzysiężonćj przez Bonapartego konser- 
watystom. 

— Nie ulega już dzisiaj watpliwości, że trzy pół- 
nocne mocarstwa powołały Francyą do wspoółdzia- 
łania w sprawie szwajcarskićj. Assemblée nationale 
zapewnia, że prezydent czuje potrzebę ścisłego po- 
łączenia się z północnemi dworami, aby tym sposo- 
bem wyłamać się z pod wpływu Anglii, która zmu- 
sza Francyą do zajmowania przy nićj podrzędnego 
stanowiska. Wspomniany powyźćj dziennik nadmienia, 
Że Francya będzie domagać się od Szwajcaryi wy- 
pędzenia wychodźców, i że ceną tego pośrednictwa 
okupi przymierze z północą. 

P. Guizot przybył w tych dniach do Paryża, gdzie 
zamyśla zimę przepędzić. Qd nowego roku ma wy- 
dawać pismo peryodyczne. E 

Monitor ogłasza postanowienie prezydenta, które 
kandydatów do stopnia magistra uwalnia od złożenia 
świadectw z ukończonych nauk. Jestto pierwsza kon-- 
cessya zrobiona katolikom, którzy się domagają wol- 
ności nauczania. 

Komisya finansów roztrząsała wczoraj projekta 
przedłożone lzbie przez ministra skarbu. Komisya 
zgadza się na przywrócenie podatku od trunków, na 
cofnięcie podatku od dochodów i przedłużenie umowy 
zawartćj z bankiem przez Cavaignaca. 

Mówią, že prezydent Rzpltćj odebrał wczoraj wła- 
snoręczny list od papieża. 

— Sąd wersalski wydał onegdaj zaoczny wyrok 
przeciw 36 obwinionym o udział w wypadkach 13 
czerwca, którzy się schronili za granicę. Sąd wska= 
zuje ich na deportacyą i na solidarne ponoszenie ko- 
sztów processu. Powyższy wyrok ma być wystawio- 
ny na placu publicznym w Paryżu. Mówią wszakże 
że prezydent opiera się ostatniemu rozkazowi sądu 
i że nazwiska skazanych zaocznym wyrokiem wy- 
chodźców, nie będą przybite do pręgierza. 

babie zo tego Rzpltćj ma ogłosić w dziennikach, 
że zrzeka się na rok 1850 przywiązanej do jego go- 
dności płacy. 

P. de Mofras ajent dyplomatyczny francazki przy- 
był dziś rano z Neapolu i przywiózł ważne depesze. 
"Oznajmienie ministra skarbu, iż rząd zdąża do zaprowadzenia o- 
szczędności. spowodowało podwyższenie kursn. Renty 35%, „stały 
na 57, renty 5%, na 89—85. 


W ŁOCHY. . 


stopada. Przyczyną tej zmiany jest odwołanie ps 
u kardy- 
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Bruxella 18 listop. Senat wyprawił wczoraj de- 
putacyą do króla z odpowiedzią na mowę tronową. 
W Izbie deputowanych p. Lehon odczytał projekt 
adresu, nad którym rozprawy jutro się rozpoczną. 

SZWAJCARYA. > 

Bern 14 listop. Wydział policyi rady związko- 
wćj ogłosił listę wychodzców, którzy natychmiast 
mają się wydalić z kraju. Na liście tej czytamy jen. 
Sznajde. — W Genewie strona liberalna na nowo zwy- 
ciężyła; z nowych ak 48 zzo Fazy w szedł 
zwycięzko. — Rada związkowa Szwajcaryj oświad- 


ła się za wprowadzeniem monety francuskićj, któ- 
p odziennie coraz bardzićj się upowsze bala, r 


O wyborach w Genewie mnóstwo sprze g 
żuje się wieści. „Dzienniki opozy ke omayan 
Presse, a przytćm półurzędowy Monitor wieczorny, 
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zapewniają, że wybory aiii się spokojnie bez ża- 
dnego gwałtu ani nadużycia. Przeciwnie Journal des 
Débats; Contsitulionnel, V Univers i inne pisma rea= 
kcyjne utrzymują , że stronnictwo demokratyczne prze- 
mocą otrzymało zwycięstwo, i nietylko uciekło się do 


pogróżek, ale nawet dopuściło się czynnych obelg na 


swoich przeciwnikach. 
ANGLIA. 

Londyn 16 listop. Słychać, że obecny gabinet 
się rozwiąże, i że trudność utworzenia nowego, nie- 
dozwala krółowćj odpłynąć na wyspę Wight. 

Wczoraj odbyło się uroczyste nabożeństwo dzięk- 
czynne, za ustanie cholery. Wszystkie sklepy były 
zamknięte, wszystkie prace i czynności zawieszone. 


HISZPANIA. 


Madryt 12 listop. Komisya budżetu radzi, aby 
Izba odmówiła żądanego przez ministeryum nadzwy- 


czajnego kredytu w ilości 70,000,000 realów. Ko- 


misya wnosi prócz tego o zaprowadzenie oszczędno- 
śei, w ministerstwie skarbu, wojny i handlu, jednćm 
słowem 0 przywrócenie równowagi między przycho- 
dami i wydatkami. 
Mówią, że jen. Cordova, zostanie mianowany mi- 
nistrem wojny na miejsce jen. Figueras. 
STANY ZJEDNOCZONE. 
Nowy-Vork 30 paźdz. Wszystkie umysły zajęte 
są teraz wyborami. Ogólny stan anarchii w jakim się 
stronnictwa znajdują, niedozwala żadnemu z nich o- 
trzymać stanowcezćj przewagi, tak, i% w nowćj Izbie; 
ani wigowie ani demokraci, niebędą mieli zapewnionćj 
większości. 


Urzędowe. 


- RADA MIASTA KRAKOWA. 
Wydział Porzadku i Bezpieczeństwa. 
W wykonaniu uchwały na posiedzeniu ogólnóm Rady w d. 19 
b. m. i r. odbytym zapadłćj, Rada M. Krakowa zamieszcza poniźćj 
reskrypt wysokićj c. k, komissyi gubernialaćj z dnia 15 b. m, N. 
14,580, zatwierdzający rozporządzenia Rady, mocą których naka- 
zanóm zostało usunięcie sklepów przez niektórych starozakonnych 
na Stradomiu przy Krakowie bezprawnie założonych. 
Kraków 21go Listopada 1849 r. 
Vice prezes PAPROCKI. - 
Z. Sekretarz Jlny Brudzyński. 


"Odpis x e. k. komissyi gubernialnćj Nro 14,880. Starozakonni 
Salomon Blumenfeld, Seniche Wachtel, Abraham Rothblum, Israel 
Goldwasser, H, Cyperes, Samuel Wachsmann, G. Gleitzmann, Si- 


mon Deyches, Es Oyporos; Abraham Rabinowitz, S. Lawdy i E. 


Silberfeld, udali o w. ministeryum spraw wewn. z prośbą o 
uchylenie przeszkód przez Radę M. Krakowa stawianych w prze= 
prowadzeniu handlów ich z Kazimierza na Stradom. ; ! 
steryum podania rzeczonych starozakonnych komissyi gubernialnćj 
do urzędowego użycia odstąpiło, i gdy Rada Miejska w raportach 
z dnia 10 listopada N. 22404, tudzież z d. 11 t. m. b. r. N. 22340 
donosząc o oporze, jaki stawiają starozakonni, którzy samowolnie 
handle na Stradomiu pootwierali; w wykonaniu rozporządzenia Ra- 
dy wzgledem zamknięcia bezprawnie poprzenoszonych z Kazimierza 
sklepów, uprasza o dodanie jéj pomocy w doprowadzeniu do skut- 
ku rzeczonego rozporządzenia; przeto w drodze załatwienia tak wy- 
żćj przywiedz.onych prośb starozakonnych, jak równie raportów Ra- 
dy Miejskićj, rozporządzam jak następuje: Starozakonni krakowscy 
Żądanie swoje o hezprzeszkodne zamieszkiwanie i prowadzenie han- 
dlu na Stradomiu, opierają na $ 1 praw zasadniczych najwyższem 
postanowieniem z d; 4 marca b. r. nadanych, tudzież na $$ 25 i 
39 ustawy konstyt cxinéh KA? w treści stanowią : +9 

$ 1. Praw zasadniczych: że używanie praw obywatelskich i po- 
litycznych jest niezawisłym od wyznań religijnych. 

$,26. Ustawy konstytucyjnćj: że wolne przenoszenie sie osoby 
z miejsca na miejsce wewnątrz granic cesarstwa, niepodlega. ża- 
dnemu ograniczeniu. 

§ 30. Tejże ustawy: że każdy obywatel p. austryackiego, może 
we wszystkich częściach onegoż nabywać wszelkiego rodzaju real- 
ności, równie jak  wszełkiemu prawem dozwolonemu oddawać się 
zarobkowaniu. Jednakże starozakonni pomijają inne przepisy ustaw 
powyższych, według których a mianowicie : 

$ 13. Praw zasadniczych , też prawa rozwinięte być winny u- 
stawami organicznemi, a zanim te nastąpią, tymczasowemi rozporzą= 
dzeniami. 

120. Ustawy konstylucyjnćj według którego w rozwinięciu 
tejże wydane być mają w drodze rozporządzeń, odpowiednie posta- 
nowienia, zanim prawa organiczne w drodze konstytucyjnój do skut- 
ku nieprzyjdą. 

$. 121. Tejże: wedłag którego, dopóki nowe prawa i rozporzą- 
dzenia niewejdą w wykonanie, dotąd przepisy istniejące w swój 


mocy s więc G b 
"du tych dwóch ustaw kardynalnych, prawa niemi na- 
dane, potrzebując inięcia w drodze tomik a dn wskazanćj, 
nieuchyliły dotąd wszys kich przepisów, ani też nierozwiązały 
wszystkich stósunków na szęzegółowym ustawodawstwie o artych, 
ale owszem zamierzyły na wyrzeczonych raz zasadach wprowa- 
dzać w tymże ustawodawstwie odpowiednie odmiany. W okręgu 
więc Krakowskim, w którym klase starozakonnych urządza, statut 
organiczny z r. 1817 dotąd żadnym prawóm nieuchylony, nię. mozna 
odnośnie do tego co wyżćj powiedziano twierdzić, że statut ten nie- 
obowięzuje; i że starozakońni są uwolnieni od dopełniania warun- 
ków statatem tym określonych, pod którymi ciż do miasta Krako- 
wa przez chrześcian zamieszkałego przenosić się, i w tymże prze- 
myst swój rozwijać mogą. Owszem dla tego, że statut ten jako 
prawo nieuchylone istnieje, stósunki starozakonnych tutejszego 0- 
kręgu według wskazanych w nim zasad oceniane być muszą. Gdy 
= według tychże zasad, a mianowicie $ 21 statutu, starozakonni 
Shanes się samowolnie, bez dopełnienia pewnych warunków, prze- 
nosić do części miasta przeż samych chrześcian zamieszkałćj, a 
tém więcćj otwierać w nićj handle wbrew rozporządzeniom o wy- 
zanywaniu handlu i rzemiosł , przeto niezastósowanie sie z ich stro- 
iS do praw dotąd niezmienionych, nie może być uważane, jak tyl - 
0 ŻA czyn przeciw obowiązującym rozporządzeniom popełniony, a 
którzyć za pociagający za sobą tę następność, że starozakonni, 
SR rządzenia przestąpili i handle w Stradomiu pootwie- 

li, do ich zapa zenia przestąpi A Ws zk 

Ta 0 an a zniewoleni być powinni. Zaaada ta co do 
pł rząd kiego, jest równie utwierdzona postanowieniem JW. 
nacze'h zda krajowego z d. 30 stycznia b. r. N. 91 kap, tu- 


« cza 


Ner 23,201. (292) 


Gdy w. mini- 


CZAS. 


dzież z dnia 11 czerwca t. r. N, 271 k; p., jak niemniej dekretem 
w. ministeryum spraw wewn. z d. 24 marca b. r. Nr:**9 iry mocą 
którego co do starozakonnych galicyjskich, dotąd jedynie dotych- 
czasowy zakaz dzierżawienia przez nich tabularnych dóbr usuniony 
został , w takim więc stanie rzeczy Rada Miasta żądając zwróce- 
nia do miasta Każimierza tych starozakonnych, którzy stmowolnie 
i bez dopełnienia przepisanych warunków, handle na Stradomiu po- 
otwierali, działa na zasadach prawa i w granicach służącćj sobie 
władzy, i dla tego wzywam Radę Miejska, aby w mojem imieniu 
oznajmiła wsżystkin wymienionym wyżćj kupcom, siarozakonnym, 


jak równie tym. którzy przenosząc się na: Stradom niezastósowali 


się do obowiązujących - przepisów statutu starozakonnych, i praw 
kongregacyi kupców krakowskich, obowiązujących, winni są 002e- 
kiwać rozporządzeń władz wyższych, prawa zasadnicze konstytu- 
cya nadane rozwinąć mających, a nateraz pootwierane zobrazą 0b0- 
więzujących przepisów handle, stósownie do poleceń Rady Miej- 
skićj bezawłoczuie pozamykać, i na powrót do Kazimierza po prze- 
nosić, przyczóm Rada Miejska oznajmi tymże starozakonnym, że 
spodziewam się, iż powolni rozporządzeniom władz i posłuszni obo- 
więzującym przepisom, niedopuszezą tego, abym był przymuszony 
użyć siły skutecznćj dla przywrócenia poszanowania prawa. O re- 
zultacie niniejszego rozporządzenia Rada. Micjska donieść mi nico- 
mieszka. Allegata powołanych ną początku raportów Rady przy 
niniejszóm zwracają się. 3 
Kraków dnia 15 listopada 1849 r. 
(podpisano) EYTMAJER, — do Rady M. K. 
Za zgodność odpisu świadczę 
MARGASIŃSKI, Sekr. Dyr. Bióra. 


ER (282) 


Ner 2015, Toe ż 
KOMISARZ DYSTRYKTU CZERNICHÓW 


tamże zwierzchność konskrypcyJną przedstawiający, wzywa ninićj- 
+ . UB! r rat r 

szém nieobecnych, do służby wojskowćj przez los powołanych, a 

mianowicie wykazem objętych: 
Imie i Nazwisko, 


N. domu. R. uro. Miejsce zamiesz, 


97. 1822, Wincenty Ryszka, Czernichów. 
118, 1824.  Przebinda Warzeniec. no» 

11. 1826, — Musiał Kazimierz, 955% 

%6. 1824.  Zicćleński Paweł, Czernichówek. 
77. 1829,  Gofacki Jedrzéj. ZĘ | 

108. 1821.  Cieciot v: Dzięcioł Józef. gi 

43. 1826. Kromka Wojciech. Czułowek. 
16. 1828, Kwiatkowski Tomasz. Kłokoczyn. 
12. 1829. Krzak Jan. AN 

22, 1822, Czech Szymon, Mników. 

37. 1825. Maciuś Jan. Sho 

15. 4823,  Bałuszek Jedrzéj. Przeginia Narod. 
49. 1825. Bukowski Izydor, : 30 

79. 1829. Sroka Wincenty. » a 

85. 1825, Kowalik Tomsz. ea 

94, 1827. Lenik Jan. Rybna. 
247. 1828. romak Tomasz. Pnn 

37. 1825. Kuś Wawrzeniec. Wołowice. 
123. 1824.  Pikulski Jan. KCF” 

22. 1828, Wróbel Józef. Zagacie. 


aby w przeciagu sześciu tygodni od czasu zamieszczenia niniejsze- 
go pozwu w pismach publicznych, stawili się w Komisaryacie Dy- 
siwyktu Czernichów, i usprawiedliwili swoje wydalenie się — lub 
uczynili zadosyć powinności wojskowćj —inaczćj bowiem za zbic- 


ów przed rekrutacyą uważani będę , z któremi postępowanie wedle, 


istniejących przepisów zarządzonóm zostanie. 
Czernichów dnia 12 listopada 1849 roku. 


Komisarz P, KOWALIKOWSKI, 


inseraty. 


Krakowsko-Górno-Szląska 


KOLEJ ZELAZNA. 


Gdy wysokie ©. k. ministeryam handlu, nie potwierdziło decyzyi 
ogólnego zgromadzenia z dnia 28g0 lutego 1848, w, skutek którćj 
wydzierżawiono Krakowsko = Górno = SZlązką Kolej Żelazną Towa- 
rzystwu Górno-Śzląskićj Kolei Żelazaćj, równie jak i decyzyą ogól- 
nego zgromadzenia z dnia 13go cze wet K. b; tyczącćj się zmiany 
statutu względem dyrekcyi towarzyStWA> R R ASPZADA zwołanie 
nadzwyczajnego ogólnego zgromadzenia skok tas? t a ordenin 
nowćj dyrekcyi; zapraszamy zatóm a ip cy Aa w niniej- 
szóm, tak w tym, jak równie w celu u¢ pią ei ` pe mielenia abso- 
lutorji z przedłożyć się mającego rachunku budowy, 


na ogólne nadzw. Z5romadzenie, 


inie 10tćj rano w dworcu kra- 


na dnia Zigo grudnia r. b. o godz p 
50 8 E 4 gie mające, 


kowskim odbyć 
Oprócz wyżćj wspomnionych, następujące Jeszcze przedmioty pod 
naradę i decyzyę wzięte będą : tato s kę 
1) Czyli i pod jakiemi warunkami majatek YW trzecie- 
mu w drodze sprzedaży odstąpio03, Hm EAERI TŁ: 
2) Czyli i pod jakiemi warankami w * ypadku rozwiązanie 
towarzystwa ustanowione być mA" o. ć 
3) Na wypadek, gdy ad 1i2 pezyjętomi pd% ry Sui i w jaki 
sposób pełnomocnictwo do wykonan »zy! udzielone być 
ma ? > 
Panowie akcyonaryusze, chcący SIĘ, mador $ na zgromadzeniu 
ogólném, zechcą stósownie do Ż7go $FU DR > Bi e varzystiwa, naj- 
dalćj do dnia 19g0 grudnia r, b., złożyć u nij „W biórze Tow. 
A, Wrocławiu (w gmachu dyr. kol. żel.) wi ay ma Ż0go wradnia 
r. b. w biórze tow. kol. żel. w Krakowie Cc worcu krak.), lub 
tóż wykazać w sposób zadowalniając)* b r GRU na wskazanćm 
przez siebie miejscu złożyli, i jednoczesnie o dać konsygnacye, 
w dwóch egzemplarzach przez siebie „zwi obejmującą numera 
posiadanych akcyj, z których jeden pozos sskóć W biórze ų yrekceyi, 
a drugi opatrzony pieczęcią towarzystwa | wzmianką o liczbie słu- 
żących im krósek, odbiorą jako kartę wejścia. 


zzz zza AA | oj = 


} 
; | STAN BAROM; A| PNEZNOŚĆ | KIERUNEK 
+ 5 wmierzepa~ |FTOP. CIEPPA pary wodnej Wiatru 
= S ryski. NO: według w powietrzu À 
wadzony do k 
R|G|0 Rósumura, | Rónumuro czyli ę, natężenie. 
3) U Pree - 
24 | 2 127 5”, 42 + 0. 4 1.82, | ppn.za. słaby 
m [10.|.0 5 84, |, — 0. 2: di 62.  |pn.zach. , 
22 |.Bukansi E i h | 08: 1. 7. | zpł, zach. „ 


W DRUKARNI 


POSTRZEŻENIA METEOI 


Nieobecni, według 28go $fu Stat. Tow., mogą być zastąpionymi 
przez pełnomocników, wybranych z pomiędzy akcyonaryuszów , a 
każden pełnomoenik powinien wykazać się pełnomocnictwem, udzie- 
lonóm mu napiśmie i dopełnionóm legalizacyą pełnomocdawcy. 

Kraków i Wrocław 15 listop. 1849. 


Dyrekcya 
(281) Krk.-Gór.-Szl. Kol. Żel. 2 
Podziękowanie. 


„Każden czyn szlachetny podać do publicznćj wiadomości jest obo- 
wiążkiem naszym. Kiedy w dniu 27m paźdz. b. r. przez umyślnie 
podłożony ogień w nocy spalone mi zostały we wsi mojej Barwałd 
w obw. Wadewickim stodoły, szpichlerz z całą kresceneyą i za- 
sobem gospodarskim nie asekurowanym, (bo któż jest dziś w sta- 
nie w cyrkułach zachodnich z obywateli, którzy */, części majątku 
stracili przez zniesienie robocizny tę opłatę uiścić?), były oficya- 
lista ekonomiczny mój JP, Kwieciński, dorobiwszy sie pracą szezu- 
płego majątku, z którego wziął posesye dóbr Ryczowa, pierwszy 
był, który pośpieszył i przywiózł ten szlachetny człowiek 40 cetn. 
siana i 10 korcy żyta do siewu, z prośbą przyjęcia takowego. Był 
to dar któren więcćj cenię aniżeli straty mojćj żałuję, choć wtak 
krytycznym czasie ją poniosłem — a gdzie nadto wszyscy sąsiedzi 
zapomnieli — hodie mihi, cras tibi; abym temuż méj wdzięczno- 
ści publicznie nieogłosił. — Barwałd 17 listopada 1849. 

(291) A. Siemoński , Dziedzic. 


UWIADOMIENIE. 


Bawiąc lat kilkanaście w Paryżu, trudniąc się tamże edukacya 
młodych panienek i znając dokładnie język francnski, po powrocie 
„do kraju życzę sobie udzielać prywatnie tegoż języka z korzyścia 
według własnćj metody, tojest najłatwiejszój i najprędszćj. Bliż- 
szą wiadomość powziąść można w handlu Andrzeja Szulc w rynku 


głównym przy rogu ulicy Szewskićj Ner 355 (pod 3ma gwiazdami). 
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Jan Nepomucen Galli 


RZEŹBIARZ 
UPOWAZNIONY OD RZĄDU 


ma zaszczyt zawiadomić szanowną publiczność, iż na teraz prze- 
niósł swe mieszkanie z kamienicy Podelwia z pod Nru 84 i 85, 
przy ulicy Grodzkićj do kamienicy pod Ner 225 na tejże samćj uli- 
cy obok handlu W. Jerzego Goebla. 


WIELKĄ MENAŻERYĘ 


Benedykta Advinent na placu przy kościele 00, Franciszkanów 
codziennie, jednak przez krótki tylko czas, od godziny 9tćj rano 
do 5tój wieczór widzieć można. Lew afrykański, Tygrys, łam- 
part, Hyeny, Połoz, Krokodyl, Kenguru itd. itd. różnego rodzaju 
małpy, szczególnie piękne Kakadu i inne papugi zalecają te mena- 
jej moc SE i Ek ya zwierząt, każdodziennie o 4iój godz. 
po południu, gdzie pani Advinent odwagą swoją odznaczać sie be- 
dzie. — Cena miejsc: Pierwsze: $ = nic : ię 

Trzecie: 10 gr. i = ib aý anek w 
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Teatr narodowy. Dziś pierwszy raz: Równość Stanów nowa 
komedyo - opera z francuskiego pp. Scribe i Vernier w 2ch aktach. 
CZ eiaa OTTO: ZO DZ AAAA AAAA kC SEE 

Kurs papierów publicznych i pieni 
urs papierów publicznych i pieniędzy. 
Kurs krakowski z dnia 22 noży Banknoty 97%. Pruski ku- 
rant 4'/, — lImperyały ros. 34 20. Ruble srebrne nowe 
Dukaty złp. 20 5.— Listy zastawne Król. Polsk, 101. 


Kurs wrocławski z d. 20 Listop. Banknoty austr, 94'/,, — Pol- 


skie papiery 95'//,, — Listy zastawne K i 
żel. Krako. - górno-szląs. 715. mitro opek 
kinie YZ R grind 0h 


17 
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i ; CENY ZBOŻ 
na Targowicy publicznej w Kleparzu przy Krakowie w trzech 
gatunkach praktykowanego. 


I. Gatanek III, Gatunek | 


od || do 


W KRAKOWIE (M Gatun. 


dnia 19 i 20 listopada 1849 roku. 
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Sporządzono w biórze Kommissaryatu Targowego 

Delegowani Obywatele : Kommissarz Targowy 
Wincenty Tarnowski. W. Dobrzański, 
Franciszek Pisarski. Pszorn Adjunkt. 
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